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P ie rw s ze  posiedzenie R a d y  Ligt N a ro d ó w
Konflikt wfiosko-abisyński w Genewie

Jak r z ą d y  W ł o c h .  A b i s y n i a  A n g lii  i Francji z a p a t r u j ą  się na s p r a w ę  z a t a r g u
G E N E W A , I 9. i P A T ) .  Pc na wstępie postanowienie Rady

krótkiem posiedzeniu poufnem 
Rada L ig i  zebrała się nu posie­
dzenia publiczne pod przewodnie 
twem delegata Argen tyny  Ruis 

. Guinazu. Przeb ieg  tego posiedze­
nia byl następu jący;

Przerw odniezący przypominał

z dn. 3 sierpnia i ich konsekwen­
cje, poczem udzielił głosu przed­
stawicielowi W ie lk ie j  Brytanji 
ministrowi Edenowi dla przedsta 
wienia wyniku rokowań parys­
kich.

S ł a i a ® w l s l c ®  J ł n g l j l
O c h r o n i ć  l u d z k o ś ć  p r z e d  w o j n ą !

M inister Eden zreasumował 
przebieg rokowań paryskich, in­
formując, że po dwudniowych 

1 ó ło f ic ja lnych rozmowach dele­
gacje trzech mocarstw spotkały 
się w  Paryżu dn. 10 sierpnia. 
Przedstaw ic ie l W łoch po wypu­
szczeniu skarg swego państwa 
pod adresem Abisynji, żądał uzna 
nia przewagi politycznych i go­
spodarczych interesów włoskich 
Ab isyn ji.  Przedstaw ic ie le  W ie l ­
kiej Brytan ji  i Francji,  po w y ­
słuchaniu żądań włoskich, opra­
cowali pre-g: im mogący służyć j:i 
ko podstawa do dyskusji. Program  
ten zaw iera ł szereg pionozycyj, 
nie wiążących ofic ja ln ie  obu 1 za ­
dów, Propozycje  le dadzą sie stre 
ścić w następujący sposób

Uznając, że położenie Ab isyn ji

trzema

nosci.
Naród włoski przyczyn ia ł się 

często, za pośrednictwem swych 
przedstawicieli, do sukcesów L i ­
gi Narodów. N ie  wolno nam się 
jednak łudzić. Jeśli Rada L ig i  Na  
rodów nie zdoła rozwiązać obec­
nego zatargu, to prestiż  je j  i 
wpływ doznać będą musiały po­
ważnego szwanku Rozbicie się 
L ig i  Narodów, a wraz z nią no­
wej koncepji porządku międzyna­
rodowego byłoby katastrofą św ia­
tową.

W  zatargu włosko - abisyń-

S t a n o w i s k  *  F r a n c j i
W s z y s c y  c h c e m y  p o k o j u !

Sprawozdanie min. Edena o jeszcze i tę próbę.

w. maga p .zeprowadzenia  da lek o : pjjy  cdj^ gv,a energ ję  dla stwo- 
idących reform , uważano jed n ak , , rzen ią nowego porządku niiedzy- 
że re form y to mogę być dokona-; narodowego i dla ochrony ludz- 
nc tylko za zgyoą Abisyn ji,  dzia- kości przed plaga wojny. Uczynl- 
łajęcej w  pełni swych praw st;-.: !y to po ROrzkiej lekcji w o jn y  
w er  en nych i bez narzucania je  1 św iatowej w p rzcświadczeniu. że 
czegokolwiek, co mogłoby być " i e j  wojna iest stałym wrogiem  po

zawarty pom.ędzy temi 
mocarstwami a Abisyn ją  

Szczegółowy program rokowań 
został przez rząd włoski odrzu­
cony. Wobec takiego obrotu rze­
czy i wobec niemożliwości do j­
ścia do zgody co do programu ro­

kowali, postanowiono 1 go sierp- przebiegu kon ferencji paryskiej 
ma odroczyć konferencję  Oto w krótkich s łowaeh potw ierdził w 
przebieg rokowań paryskich, z F ranc j i  p rem jer  Lava l,
ktorego p"zedstawienicm zgadza który wskazał następnie na pełną 
się, ja sądssi mówca, lów n ież  ie -  dobrą wolę  ł przyw iązanie do 
prezeotant ł r a n  ji. 1 dzieła porozumienia oraz autory-

Następnie w  imieniu rządu bry tetu L ig i  Narodów, jak ie  ożyw.a- 
ty jsk iego minister Eden zapew- ją rząd francuski. Min. Lava l  nie 
nil Radę L ig i,  że W ie lka Brytan- ( wyrzeka się nadziei ra  pokojowe 
ja  nie będzie szczędziła wysiłków j załatwienie sporu. W  poważnych 
celem doprowadzenia do pokojo- , nłowach daje on wyraz  nadziei, 
wego ^załatw ien ia  zatargu. Po iż instytucja gt newska wytrzyma 
wojn ie  światowej, rnówil m ini­
ster Eden, wszystk ie narodj sku-

skim —  oświadczj ł w  końcu E- 
den —  nie chodzi o żaden spor 
po lityczny i gospodarczy między 
W ielką Brytan ją  & Włochami. In ­
teresy W ie lk ie j  B rytanji w  A -  
bisynji zostały w yraźn ie  przez 
W łochy uznane i nie żyw ię  na j­
mniejszej obawy co do tego, że 
będą one szanowane w  przyszło­
ści tak. jak  szanowane były w 
przeszłości.

Rząd bryty jsk i in terwen ju je  »v 
tym zatargu jedyn ie  jako czło­
nek L ig i  i jako sygnatariusz pak­
tu Kellogga :

—  W szysc j chcemy respektc- ] wolę służenia pokojowi —  zakoń- 
wać zobowiązania paktów L ig i  I czył swe przemówienie min. La- 
Narodów. W szyscy mamy szczerą | val.

Zapc-/ie tfź  w o lny
N i e p r z e j e d n a n e  s t a n o w i s k o  W ł o c h

p^zypomitia- 
jąc, iż L iga  Narodów  załatwiła 
pomyślnie zagadnienie Zagłębia 
Saary, spor jugotłow iańsko-wę- 
gierski i w ie le  innych kwestyj. 
zagraża jących pokojowi. T e  fakty 
pozwala ją  min, Lava low i ufać, że 
L idze  N arodów  oraz całemu me­
chanizmowi, służącemu sprawie 
pokoju, uda się załatw ić zgodnie 
z interesami ludzkości spór wło- 
sko-abisj ński.

zgodne z j f i niezawisłością i e a - j fitępu. Narody  te podpisały pakt r i *  Narodów  (patrz  obsz 
łoseią terytorja lną. Abisyn ją . ja- L ig i  Narodow, a petem pakt Kel- sprawozdanie na str, 2-e j) V,
ko członek L ig i  Narodów  mogła­
by zwrócić  sie do L ig i  z prośbą r> 
współpracę i poparcie dla roz­
woju  gospodarczego kraju i reo r­
gan izac j i  jego  administracji.

logga i zobowiązały sif do bez­
względnego poszanowania postn

W ł o c h y  s t a w i a j
Abisynie oerza p/awem

W y w i a d  z  b a r .  A J o i s i m

G E N E W A , 4 n ( I S K R A ) .  Po —  N ie  —  zaprzeczył bar. A- 
zako liczeni u posiedzenia Rady j loisi —  W łochy nie bęaą dysku-

szerne tcwać z Ab isyn ją , będą natomiast 
dyskutować z L ig ą  Narodów.

—  Czy włosko - abisyński trak­
tat przyjaźni, podpisany w  1928

zapro­
siła delegacja  włoska przedstaw i­
cieli prasy na kon ferencję  do 

nowien, z iwartych w  tych pak- bar_ A lo is i.  Ścisły krąg kilku-i roku, należy uznać za anulowany
'dz ies ięc iu  dziennikarzy między- przez W łochy?

. Tu w  Genewie, mamy do na- narodowych otoczył bar A lo is i .  I —  N ic  w yda je  mi się. ażeby
i r a n c ja .  Wieika Brytania 1 " Jo - lBZej  dyspozycji mechanizm p oko-1 —  Słyszeli panowie moje prze- nasz kołif j ikt z Ab isyn ją  dał się
chy, jako państwa, sąsiadujące z jowv. Jeśli będziemy ożyw ien i mówienie 
Abisynjit ,byłyby szczególnie po- - '
wołane do udzielenia takiej zbio­
row e j pomocy, gdyby Rada L ig i  
Narodów, za zgodą Abisynji, ze-
chćiaia im misję taką pow ierzyć 
oraz^bidzielić swej* apiajb.fty*-dla 
traktatu, który w  tym celu bvihy

| ju „  ■ uctw* i i j *  ic i i it  —  rozpoczął bar. Aloi- j rozw iązać w ramach paktu przy-
rownież jego  duchem, to wysiłk i s i _  chciałbym podkreślić, iż atr i . . '  t
nasze nie mogą pozostać bez sl.ut .przemawiałem  w  imieniu rządu I  n , w ;,ifi .,7pn;0 w inek  __
knw. Opinja św iatowa k ieruje ku ; włoskiego. Przekazałem R adz ie ,  waż t ■ d z d„ jamilkarzy 
tam sv je  - P o . rzem a . jestem ( L ig i  N arodów  oświadczenie m 1  „ k a ń s k ic h  _  0 w a trzymaniu sie 
przekonany, ze wszyscy ezłonko- go rządu. Zdaje mi się, iż  w y p o * i oa 
w ie Rady zdają sobie sprawę z wiedziałem się bardzo wyraźnie. 1 „
cnąząccj na

N i e z a m ą c o n y  sp o k e r d e f r a u P e n i a
S9aiiu29£ia na 10?.QG3 zl.

wszelkiej dyskusji z Lt jop ją ,
. , . , . , . ■ . ,, . , , , « pozatem s tan o w isko  Wioch,

.nieb od p ow .ed zia l-  , C , .ciąłby n je d n a k  zw ocić u w a g ę  , p r łe d s ta w io n e  w  dz ,i ie j sz c ; d , :.
' " " r"  panuw i l  kotiodwy wstęp mego k )aracji paft . oznacza _  mo.

przem ów ien ia ,  w  ktoryn  rz ąd  je m  zdan iem  _  h- A ło c h y  * u .
wioski z a strz e g a  sobie pełną  swo- w i a j  A b i s v n k  p raw em ,
bodę d a lsz e j  a k c j i  sam o dztelny j T a k  j e f t  _  z a re a g o w a ł  ż wo
dla  obron y s w y c h  kolon ,j  i sw yc t  A io is} . _  ^ a l a z ł  pan w is
in te re só w . Pr, gnę rów nież  pod- f J c iw e  o k reś len i  R z e c z y w iś c i*  

! k re ś l ,c ,  ze d ec yz ja  ta  jest  nmod- a, av, iam j A  is y n j  Weolw  b y d g o s k i e j  G a z o w n i  M i o i s k i e i
BYDGOSZCZ, ó. 9. (te l. w ł. ) .  ilość, n igdy nie hulał i żył tylko wołalna.

Kazim ierz  Czarnecki. kierownik dla sw o je j ,  rodziny Oskarżony | —  (^zy także jest  ona ostatecz- [
buehaiterji i g łówny kontroler 
m. Bydgoszczy, zasiadł z pod­
władnymi sobie urzędnikami r.a 
ław ie  oskarżonych, obwiniony o 
defraudację  s ięgającą sumy 100  
tysięcy złotych'.

Część kradzionych pieniędzy 
Czarnecki wysyła ł pod adresem 
swej przyjaciółki, Gertrudy Suli- 
gowskiej, mieszkającej w Pozna­
niu. P ien iędzm i dzielił się ponad 
to z Teo f i lem  Piotrowskim, Cze- 
słowem Wipijewskun i M iecz j-  
sławom Cyranem, podwładnymi 
mu urzędnikami. Podzia ł odby­
wał się w restauracjach przy 
sutych ucztach.

Zażywny. 4b-letni Czarnecki, 
wym izerowany 8-mies:ęcznym 
pobytem w areszcie śh-dezym, 
okazuje na lozpraw ie  kamienny 
spokój, zaprzeczając wszystkim 
zarzutem, chociaż przed sędzią 
śledczym przyznał się du w iny  i 
wym ien ił  w ie le  ze swoich spra­
wek. Jest to człowiek żonaty, oj 
ciec pięciorga dzieci w  wieku cd 
17 do 2 1  lat. Dowodzi przed są­
dem, iż ma nienaganną przesz-

dowodzi, iż jest  o f ia rą  ztmsty i na? —  padło 
in tryg  swego kolegi, rew izora Ka dziennikarzy

—  Czy można oczekiwać, iż

pytanie ze strony " ’ ło* kie s t r z e ż e n i e  swobody 
Gziałanm nie bęozie wprowadzo-

mińskiego. Suligowską znał prze 
szło 20 lat.

- l a k  jest. Ostateczna -  za- nt w « y n .  nim L iga  Narodow  me 
akcentował bar. A lo is i .  —  Jutro WRZmis decyz j i .

Oskarżeni urzędnicy, P io trow - ' dostaną panowie obszerne memo wiem —  odpowie-
ski i W ypijewski,  zalewmją się ' randum rządu włoskiego —  cią- dział bar. A lo is i  Jesteśmy w  nie-
lzaiui, dowodząc, iż Czarnecki za- ' gnął da lt j  —  które przedkładam bezpieczeństwie. N a . z e  dalsz- za­
praszał ich dc restauracji, upi- L idze  Narodów. Z memorandum i.iowanie się w  A f r y c e  zależeć
ja ł  i nakłaniał do przestępstw, dowiedzą się panowie o ca- będzie od rozwoju  wypadnow.
grożąc, że jeś l i  nie będą mu po- Aoksz ia fc ie  naszych zarzutów w Trudno mi przewidywać, na co się 
słuszni, zaszkudzi im u w ladz stosunku do Ab isyn ji .
przełożonych. j —  Jakie będzie dalsze stanowi-

_ , . , sko de legac ji  w łosk ie j?
Sąd ogłosił wyrok, skazujący , _  ^  za papywn<;m N ie  bę.

Po deklaracji min. Edena i 
premjera Lava la  zabrał glos de­
legat W łoch bar. A lo isi.

Wystąpien ie  bar. Aloisi, utrzy 
manę w  ostrym i niezwykle sta­
nowczym tonie, uwypukliło raz 
jeszcze z całą wyrazistością trud­
ności, w jakich znalazła się L i ­
ga Narodów N ieprzejednane sta­
nowisko W ioch znalazło w  p rze ­
mówieniu bar. A lo is i  swój pełny 
wyraz.

Ab isyn ją  —  zdaniem Włoch —  
me może być wogóle  traktowana 
narówni z innemi państwami, A- 
b lsynja jes t  państwem barbarzyń 
slciem —  mówi bar. A lo is i  —  nie- 
zdolnein do prowadzeń.a własne­
go rządu. Rząd obisyński nie pa­
nuje nad koczowmczemi plemiona 
nu zaludniającemi jego terytur- 
jam, któremu brak r.awet ścis ’ e 
wytoczonych granic. Ab isyn ją  jes 
uzorojoną, zagraza koionjom wło­
skim, zagraża bezpieczeństwu 
Włoch. Koczownicze bandy ab> 
synskie napadają na teryto Jam 
włoskich kolonij. napastując spo­
kojną ludność pogranicza i dopu­
szczają się jaskrawych aktów agre 
sji w  rozumieniu prawa L ig i  Na- 
rodów.

Pozatem— Abisyn ją  tamie pai.t 
L ig i  Narodów, dopuszczając do i- 
stnienia niewolnictwa. Niegodną 
jest Ab isyn ją  —  zdaniem rządu 
włoskiego —  wogóle  zasiadać * 
rodzinie cyw ilizowanych naro­
dów L iga  Narodów  powinna na­
prawić błąd, popełniony w 1923 
roku. a po lega jący na przyjęciu 
Ab isyn ji  do swego g iona.

Oto główne przesłanki pojma­
nego aktu oskarżenia, wytoczone­
go dziś Ab isy j i  przez Włochy. Ak 
tu oskarżenia, ktorego nietylko 
załatw-ipnie. ale naWet rozpatry­
wanie staje się trudne w oduczu 
końcowych słów bar A lo is i.  re­
zerwującego dla W łoch pełne pra 
wa Siimodzielnego działania dla 
zabezpieczenia swych kolon.' i 11 
teresćw.

O d p o w i e d ź  A b l s y n j f
Reprezentant Ab isyn ji  prof. Je 

ze w  krótkiem oświadczeniu dał 
mięcizy in. wyraz  sw^mu przeko­
naniu, że zarówno w  słowach koń 
cowych bar. A lois i. jak i w d o ­
tychczasowych działaniach Włoch 
kry le  się wyraźna zapowiedź woj­
ny.

Rada L ig ,  Narodów zgodnie z 
apelem min Edena i prem jera La 
vala stara się w agę  włoskiego 
aktu oskarżenia rozpatrzeć, a prze 
dew .zystkiem podciągnąć pod 
przepisy jednego z artykułów pak 
tu L ig i .  Dni najbliższe poświęco­
ne bęaą właśnie rokowaniom za­
kulisowym, mającym na celu uru­
chomienie mechanizmu L i g ’ Naro 
clów' i ustalenie procedury, któru- 
by mogła doprowadzić do znr.Ie- 
cienia wyjśc ia  z wytworzonej sy­
tuacji.

Gzy to się uda? Czy L ig a  N a ro ­
dów usunie ze swego grona Abi- 
pynję? Czy wyśle do 'Abisynji ko­
misję. poóotmą do tej, )‘ aką nie­
gdyś wysłała do Mnndżurji? Czy 
zaaranżuje wojnę legalna, której 
rozpoczęciu zapowiada prof. Jeze 
na czas najbliższy?

Te  pytania obiv ~ają Genewę.
Dziś jeszcze nik* na nie ni^ 

może znaleźć odpowiedzi.

Dalszy c i ą g  j u t r u  
l u b  w  s o b o t ę

L O N D Y N ,  4. 9. ( P A T ) .  Genew* 
ski Korespondent Reutera dono?:, 
że następne posiedzenie publiczne 
rady L fe i  Narodów  nie odbędzie 
się przed piątkiem lub sobotą.

Jałt słychać, zostanie powołauy 
komitet sprawozdawców, którzy 
szukać będzie badał iormuły za­
łatw ien ia  kocfliKtu w ło o k i  r ąbi 
syusftiego,

W  Genewie podkr^s ają, żc de­
klaracja włoska powoływała się 
na ustępy z dzieł Buxuna, lordr. 
Po lwarda, lady Sirnuns i m ajora 
angielskiego Darleya.

Ż y w c e m  za k o p a ła  dziecko
P o f w o r n a  m a t k a  s t a n i e  p r z e d  s ą d e m

Czarneckiego na 5 lat więzienia 
i utratę praw  obywatelskich na

dę dyskutował z Abisynją. Zau­
waży li  panowie, iż no mojem nrze

40  l a t .  Piotrowska-go ..a poi ro- ^ ówleTlfu zabrał głos prol. Jeze, 
ku więzienia, Wypijewgkiegok na ' m6wi to ,wo Njp o d p ow h .
1 rok i 2  miesięce więzienia, Ce­
rami na rok więzienia, Su ligow­
ską za udzielenie pomocy Czar­
neckiemu na półtora roku w ię ­
zienia, a za paserstwo na S mie­
sięcy i 200 zł. grzywny.

Na  wniosek obrońcy, P io trow ­
ski, który zapowiedział apelację, 
został zwolniony z aresztu Ska­
zany do końca rozprawy zacho­
wa! niezamącony spokój.

Hapod z nożem na zwierzchnika
N i e s ł y c h a n a  z a j ś c i e  w  P r u s z k o w i e

Niesłychaną awanturę wywo'. J 
wczora j robotnik ko le jowy zatru­
dniony w Pruszkowie przy robo­
tach ziemnych.

Sprawa rozpoczęła się w ten 
sposób, iż do pracy spóźniło się

S k i e p y  w  d o m u
p r z y  u l .  N o w y  ś w ra t  6 2
Dzięki wzmocnieniu^ domu przy ul 

Nowy świa! 112, wszyscy usunięci lo­
katorzy wrócili już du swych miesz­
kań, sklepy natomiast nie sa jeszcze

sześciu robotników. Zestępca n -  
w iadowcy odcinka drogowego p. 
W ładysław  Woźniakowski przyjął 
do pracy tylko pięciu, oświadcza­
jąc szóstemu —  Stanisławowi A  
nyszcwsklemu, iż jest  zwolniony 
z miejsca.

Anyszewski usłyszawszy ten wy 
rok, wydobył nóż i rzucił się na 
Woźniakowskiego N im  zdołano 
się zorjentować w sytuacji, A n y ­
szewski zadał Woźniakowskiemu 
kilka ciężkich ran nożem. Any- 
szewskiego obezwładniono i odda­
no policjantowi, który odprowa­
dził go do aresztu Wnźuiak-w- 

rannego, zabrano
z powrotem zajęte i wzmacnianie 
dolnej kondygnacji domu jest konty skiego ciężko 
nuowane, będzie jednak ukończona w . do szpitala powiatowego w Prusz 
ciągu najUiżczyca kilku dni. • ł kowiu.

działem mu, gdyż —  powtarzam 
—  nie będę dyskutował.

— Gzy to oświadczenie pańskie

zdecydujemy'. Powtarzam, iż L iga  
N arodów  winna wypow iedzieć  się 
i to m ożliw ie  szybko. N ie  wiem, 
co L ig a  Narodów  uczyni. Może 
wybierze komisję, może wybierze 
sprawozdawcę, a może wykluczy 
z L ig i  N arodów  Abisynję, a może 
wykluczy Włochy.....

—  Jaki jes t  najb liższy p rzew i­
dywany przebieg wypadków?

—  N ie  wiem. Jutro rano będę
należy rozumieć w  ten S D o s ó b ,  iż rozmawiał z prenijerem Lavalem  
W łochy  nie bedą dyskutować z —  zakończył bar. A lo is i  swe o- 
L igą  Narodów ?  | śv ladczenia.

W a lk a  sa m o lo tó w  w  nocy
Wielkie m anewry lotnicze w  Niemczech

B E R L IN .  4. 9. ( P A T ) .  W  po- 1 ty podsłuchowe, które umożliwia 
niedziałek, jak wiadomo, rozpoczę ją stałe notowanie trasy, jak?

Niebawem  Sąd Okręgowy rozpa 
trywać będzie sprawę potwornej 
matki 28-ietmej Feliksy Ptasiń- 
skiej, która zakopała żywcem swo 
je  malutkie dziecko.

Ptasińska zamieszkiwała na fo l 
warku Dębe Małe w  powiecie miń 
sko - mazowieckim. W  kwietniu 
bież. roku wprowadziła  się jako 
suoloKatorka do mieszkania H ele  
ny Bajery, pracownicy fo lw arcz ­
nej Wszyscy wiedzieli ,  że Ptasiń 
ska nja zostać matką, toteż kiedy 
nastąpiło rozwiązanie, a dziecka 
nikt nie w idzia ł, sąsiedzi zaintere 
sowali się tym niezwykłym w y ­
padkiem.

O zaginięciu dziecka dowiedzia 
ła się policja, która, przesłuchu­
jąc  Helenę Bajerę, dowiedziała 
się, że pewnej nocy Ptasińska wy 
chodziła potajemnie z mieszka­

nia. Za intrygowana tem Bajeru, 
nazajutrz zaczęła obchodzić swojo 
domostwo i szukau ślauów. T r a f i ­
ła na świeżo wykopany dołek i do 
mvśla jae się, że tam skryte są 
zwłoki noworodka, rozkopała gu. 
Rzeczywiście  znalazła dziecko 
płci męskiej.

Przeprowadzona sekcja s tw ier­
dziła, że niemowlę urodziło się 
żywe i że Ptasińska prawdopodo­
bnie chcąc pozbyć się dziecka, 
żywcem zakopała je  w  ziemi, Ba­
dana przez sędziego śledczego w y ­
rodna matka przyznała się do v i- 
n> i tłumaczyła się wyją tkową nę 
dzą i brakiem środKow do życia. 
Tw ierdz iła  też, że wraz.e  zacho­
wania dziecka przy  życiu, wydało 
noby ją  z pracy

Obronę Ptasi ński ej wnosić kę*- 
dzie adw. Jan Szczerbiński.

W a r s z a w s k a  g ie łd a  p i e n i ę t n a
w  ó n i u  6 w z e s n i a

Dewizy: Belgja 89.10 —  89.33 —  4 5 pój proc. L. Z. ziemskie 47.00 -»
or» i r i  i n- o on. T —1  Ot. r ~ 1 7 ci on tr

ły się w  okolicy Brunświku ma­
newry lotnicze. Założeniem ich 
było przeprowadzenie obrony 
przed nagłym atakiem lotniczym 
najważn ie jszych  osrudków prze­
mysłowych.

Z nastaniem nocy cała okoli­
ca pogrążona została w  ciemno­
ściach. Tam, gdzie zapomniano 
św iatła  pogasić, z jawili się czfon 
kowie SA  i SS łub polic ji  i zmu­
szali ludność do przestrzegania 
przepisów.

Przeprowadzono nocne ataki 
na ważnie jsze ośrodki przemysło 
we. Przeciwko ciężkim aparatom 
bombowym wznosiły  się aparaty 
pościgowe, atakując je  na wysoko 
ści od 4 do 5 tys. m etrów  i stara­
jąc się je  strącić.

U żyte  zostały  na jn o w sze  a p a ra

przebywa dany samolot. Artyier-

88.87; HoJandja 358.80; Londyn
2R2G; Nowy Jor* (kabel) 5.30 i sie­
dem ósmvch; Parvż 34.99; Praga 
21.9,: Szwajcaria 172.75, ‘ Stokholm 
435.40.

S„, . t o r ,™  . f c W  w  ■ & £
wyposażona jes t  w szybkostrzel 
działa przeciw lotn icze o kalib­
rze 2 i 3,7 ctm.

lita W obrotach prywatnych: ban­
knoty dolarowe 5.29 i jedna czwar- 
la —  5.29 i pól; nmel złoty 4.72 i 
pół w płaceniu; dolar zloty 9-02 i 

W szystkie dzienniki podają do ( -„rzy czwarte; gram czystego złota 
kładoe opisy i sprawozdaniu z 5.9244, marki niem. <banknoty) 
przebiegu manewrów, uwypukla’- 158.*.0 (w  za Darowaniu, bez odbior 

jąc  ogromne postępy, jak ie  poczy­
niła armia niemiecka w  dziale ob 
rony przeciwlotniczej.

Samobójstwo sędziego
w  S o s n o w c u

SO SN O W IE C , 1 9 ( P A T ) .  Dr 
sie jsze j nocy popełnił 'samobój­
stwo sędzia Sądu Okręgowego w  L. Z. i 
Sosnowcu Bolesław 
wndem samobójstwa
podobnie rostró j nerwowy. przem. opl

ców), fumy ang. (banknoty) 2G.26— 
2-3.23.

Papiery procentów*: 8 proc. poi.
budowlana 41.25 —  44.15; 7 proc.
poż. stabilizacyjna f>3.88 —  64,63 — 
6-1.38 (odcinki po 500 doi.) 64.25 — 
64.59 (w proc.); 4 proc. państw, poż. 
premjowa dolarowa 52.30; 6 proc.
kouwersyjna 67.75 —  67.85; 6 proc.
poż dolarowa 82.75 (w  proc.) 8 
proc L. Z. i oblig. Banku gospod. 
krajowego jk> 04.00 (w- proc.); 7 pr

47.25; 5 proc. 1 Z m w ai szat. y
69.50; 5 nroc. L. Z. m. Warszawy 
{1983 i- . ) '57.75 — 58 63 —  53 25: 5 
pro. L. Z m. Si *dlec (103 r.) 39.00; 
6 tiroe. oblig. m. Warszawy 8 i 9 em.
cu'

W a r s z a w s k a  

G I E Ł D A  Z B O R O W A
Ogólny obrot wyniósł 2.257 tonn, 

Notowano za 100 klg parytet wagon 
Warszawa w handlu hurtowym, w 
ładunkach wagonowych; pszenica ja ­
ru czerwona szklista 17.50— 18, je­
dnolita 17.50— 18, zbier. 17— 17.50, 
żyło I-szy st. 12.25—-12.50, II st. Jz 
— 12.75, owies I-szy st. 14.75— 15.25, 
Il-gi st. 14.25--14.75, ID-ci st. 13 7u 
— 44.25. jęczmień gat. Il-gi' 13,-50— 
14, gat. T11 -ci 13.25— 43.50, gań 4-ty 
12.50—13, groch polny 22— 24, Vic- 
toria 26— 29, rzepak zimowy z wor­
kiem 34.50 —  35.50, siemie lniane 
bazis 90 procent z workiem 32 —- 33, 
mak niebieski 43 —  -46, mąka

oblig Banku gosp. kraj. pc szenna pa' I-A 34- -33, gat. 1-B 2U
esław Jasiński. Po  5 proc L. Ł  Binku rolnego 181, gat. 1-C 27 — 25 I-D 2̂  —  27,

. v y t iU  00; 7 proc. L. Z. Banku r o ln e g o  ^
o j  stwa b y ł  n a w d o -  ? L  z  T o v  kred. l l-B  24 -  22, gat. I I -F  20 -  ? 1 ,  gat.

funt. 81.00 (w  p ro c . ) ;| l l -G  19 —  20, gat. I l l - A  14 —  lu,


